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LATO W OBIEKTYWIE
Koło fotograficzne przy 

ZDK rozwija się w szyb 
kim tempie. Ostatnio fo- 
toamatorzy popisali się 
pięknymi zdjęciami z ple 
nęru Zespołu Pieśni i 
Tańca „Swierczkowiacy”, 
wykonali setki wartościo 
wych zdjęć służących, ja­
ko dokumentacja Domu 
Kultury, a obecnie przy­
gotowują ogólnozakłado­
wy konkurs pod tytułem 
„Lato w obiektywie’’.

Zachęcamy wszystkich 
zrzeszonych i niezrzeszo- 
nych fotoamatorów do u- 
działu w konkursie.

Najciekawsze prace zo­
staną nagrodzone.

Fotogramy konkursowe 
będą wystawione w sa­
lach ZDK od 15 września. 
Konkurs trwał będzie od 
15 czerwca do końca 
sierpnia. Tematyka prac 
oraz format zdjęć dowol­
ne.

Następnym etapem ,w 
pracy kola fotoamatorów 
przy ZDK będzie udział 
w poważnej imprezie — 
jesiennym, corocznym o- 
gólnopolskim konkursie 
ogłaszanym przez Zarząd 
Główny Związku Zawo­
dowego Chemików, a or­
ganizowanym w Toma­
szowie Mazowieckim pod 
hasłem „Człowiek i pra­
ca”.

Na zdjęciu: solistka ba­
letu Zespołu Pieśni i Tań 
ca „Swierczkowiacy” ZDK 
Zakł. Azotowych w Tar­
nowie.

fot. A. Wardyga

Pierwszy krok

Po II Plenum KC PZPR
Zasadniczą tendencję zmian w kierunku rozwoju 

gospodarczego PRL ustalonych przez II Plenum KC 
PZPR można przedstawić następująco: rozwój inten­
sywny w miejsce dotychczasowego ekstensywnego, a 
więc zwiększenie wydajności pracy przez postęp 
techniczny i dyscyplinę pracy oraz decentralizacja 
w systemie planowania, opracowywanie szczegóio-

< REALIZACJA UCHWAŁ V ZJAZDU
0» U PROGU NOWEJ 5-LATKI

gospodarczego rozwoju naszego przedsiębiorstwa na 
lata 1971—1975.

Przestawienie funkcjonowania tak ogromnego 
organizmu przemysłowego jak tarnowskie „Azoty" 
na nowe tory gospodarcze nie będzie na pewno rze­
czą łatwą. Aby opracować szczegółowy plan opty- 
malnego rozwoju Zakładów trzeba będzie oprzeć się

Sami tworzymy koncepcję przyszłości Kombinatu
wych kierunków działania przez przedsiębiorstwa 
i zjednoczenia.

Wskaźnik dyrektywny dla całego przemysłu pol­
skiego brzmi: 75 procent przyrostu produkcji drogą 
podniesienia wydajności, a tylko 25 procent drogą 
wzrostu zatrudnienia i zwiększenia inwestycji.

O tych odpowiedzialnych ale i pasjonujących pro­
blemach nowych form gospodarowania poinformowali 
zebranych na naradzie aktywu administracyjno- 
gospodarczego: zast. dyrektora d/s ekonomicznych 
mgr J. Knapik i I sekretarz KZ PZPR R. Kozioł. 
Była to pierwsza narada inaugurująca okres inten­
sywnych prac nad przygotowaniem nowego planu

ORGAN SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO ZAKŁADÓW AZOTOWYCH 
IM FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO W TARNOWIE
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Przed XII ćwiczeniami ZOS
Zaroiły się tereny przedsiębiorstwa 

i osiedla przyzakładowego od ludzi w 
kolorowych hełmach, ubraniach ochron 
nych, z maskami p-gazowymi, aptecz­
kami sanitarnymi, bębnami przewo­
dów telefonicznych i innymi akceso­
riami. To członkowie ZOS naszych za­
kładów rozpoczęli intensywne przygo­
towania do XII Okręgowych Ćwiczeń 
Kontrolnych Jednostek ZOS resortu 
chemicznego.

Ćwiczą uczestnicy wszystkich służb, 
widać wiele nowych twarzy w ZOS-

owskich mundurach, przewijają się 
umundurowane młode dziewczęta i 
starsi pracownicy „Azotów”. Do „boju" 
przygotowują się członkowie służby 
społeczno-wychowawczej.

21 czerwca br. o godz. 14, nastąpi 
na stadionie Unii uroczyste rozpoczę­
cie ćwiczeń, zaś o godz. 15, przemarsz 
jednostek ZOS przed budynkiem admi­
nistracji Zakładów. 22 czerwca od 
godz. 7 drużyny ZOS ćwiczyć będą 
w Ostrowie.

Szczegóły w afiszach. B.,W.

OSTATNIE DNI SZKOŁY
w dojrzałość

Na korytarzach Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej panuje nastrój 
nerwowego oczekiwania. Kilkuoso­
bowe grupki chłopców i dziew­
cząt półgłosem rozprawiają o ja­
kichś swoich szkolnych sprawach, 
— przypominają sobie wiado­
mości, komunikują wieści z sal, 
gdzie abiturienci trzecich klas pi- 
szą prace kontrolne.

Nikt nie wykazuje najmniejsze­
go zainteresowania ciekawymi ga­
zetkami wykonanymi na konkurs 
z okazji 25-lecia PRL. Niektóre z 
nich są rzeczywiście oryginalne za­
równo pod względem estetycz­
nym jak i treściowym. . Podczas 
naszej bytności było już wykona­
nych 19 gazetek, w większości u- 
danych. Przy ich wykonywaniu u- 
jawniło się w poszczególnych kla­
sach szereg talentów plastycz­
nych. organizatorów, społeczników. 
Niestety, nie mamy zbyt wiele 
czasu na oglądanie gazetek.

Szukamy dyrektora szkoły inż. 
Józefa Pierzchały. Ma bardzo 
trudny dzień. Wizytuje klasy, w 
których dziewczęta i chłopcy Pi­
szą pracę. Przed chwilą wyszedł 
z sali nr 1 do sali 101. 1 tam go 
nie ma. Wyszedł przed chwilą. 
Wreszcie dopadamy dyrektora w 
sekretariacie. Prosi nas do swego 
gabinetu.

— Prace kontrolne pisżą wszy­
scy abiturienci klas trzecich 
odpowiada na nasze pytanie. — Jest 
Ich 340 młodych (do 18 lat) dziew-

W skupieniu piszą prace kontrolne 
klas Zasadniczej Szkoły Zawodowej.

cząt i chłopców z 9 oddziałów 
kształcących: ślusarzy, aparato­
wych .elektryków, laborantów i 
mechaników aparatury automaty­
cznej. Najwięcej, bo 4, jest od­
działów ślusarskich i 2 aparato­
wych. Każdy z uczniów musi wy­
konać w czasie roku „sztuKę” — 
pracę ze swojej specjalności. Kan­
dydaci na ślusarzy np. narzędzia 
które zamawia zakład, specjaliści 
od aparatury automatycznej — e- 
lementy zamówione przez z.aKtad 
Pomiarów i Automatyki. Elek­
trycy wykonują i montują urzą­
dzenia do budowy przyszkolnej

dziewczęta i chłopcy jednej z trzecich 
Fot. Iwański

pracowni elektrotechnicznej. Wszy­
stkie te produkty muszą charak­
teryzować się najwyższą jakością, 
nad czym czuwa Szkolna Kontrola 
Techniczna. Pracujący tam do­
świadczony mistrz, pan antoni 
Tyczyński nie przepuszcza braków. 
Szczypce rozstawne do rur muszą 
mieć wymiary „co do joty” albo 
milimetra, zgodne z wymaganiami.

W salach nr 1, 4 i 101 niepo­
dzielne skupienie i cisza. Młodzi 
piszą prace kontrolne z języka 
polskiego oraz najważniejszych 
przedmiotów swojej specjalności, 

(Ciąg dalszy na str. 3)

na wnikliwej analizie możliwości najlepszego wyko­
rzystania dotychczasowych środków. Analiza ta bę­
dzie pierwszym etapem prac nad przygotowaniem 
planu. Dopiero na podstawie otrzymanych danych 
można będzie przystąpić do opracowania koncepcji 
rozwoju Kombinatu na najbliższą pięciolatkę.

Ustalono już, że prace podjęte zostaną przez pięć 
komisji (cztery specjalistyczne i jedna główna), zaś 
szczegółowe materiały dostarczone będą owym pięciu 
komisjom przez komisje robocze poszczególnych 
zet-ów- W ten sposób w ustalaniu planu uczestni­
czyć będzie praktycznie cała załoga Kombinatu.

(Ciąg dalszy na str. 2)

10 lat „Jaskółki”

Osiągnięcia i plany 
na przyszłość

Członkowie „Jaskółki” ponoszą najniższe koszty 
związane z otrzymaniem mieszkania wśród spółdziel­
ców nie tylko województwa, ale także całego kraju. 
Również czas oczekiwania na „własny kąt” jest o wie 
le krótszy niż przeciętna krajowa, bo wynosi tylko 
maksimum 3 lata.

Ma się więc czym szczycić powstała 10 lat temu 
przy Zakładach Azotowych w Tarnowie Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Jaskółka”. Ale przecież te bezsporne 
osiągnięcia to jeszcze nie wszystko. Już po dwóch la­
tach, w. 1961 r. oddaje swoim członkom 2 bloki z 72 
mieszkaniami. W 1968 r. 479 spółdzielców mieszkało 
w nowych izbach, zaś w samym tylko roku 1969 
członkowie spółdzielni wprowadzą się do 505 miesz­
kań pierwszego w Tarnowie, całkowicie spółdzielcze­
go osiedla przy ulicy Szujskiego. Powstają tam 4 blo­
ki po 120 mieszkań, jeden z 25 mieszkaniami oraz 
dwa pawilony handlowo-usługowe. Na terenie tego 
osiedla powstaną ośrodki rekreacyjno-wypoczynkowe 
— boiska do siatkówki i kometki, ogródek jordanow­
ski dla maluchów, a także klub wyposażony w bw 
bliotekę, czasopisma, gry, radio, telewizor i adapter.

W nowym osiedlu będzie można prowadzić na szer­
szą niż dotychczas skalę pracę społeczno-wychowaw­
czą, mającą na celu integrację mieszkańców osiedla, 
wytworzenie tego co socjologowie nazywają więzią 
nieformalną.

Dotychczasowe sukcesy „Jaskółki” to wspólna za­
sługa zarówno kierownictwa spółdzielni jak i dyrek­
cji, Komitetu Zakładowego partii, Rady Robotniczej 
i Zakładowej. Kierownictwo Spółdzielni liczy w dal­
szym ciągu na tę pomoc, wziąwszy pod uwagę fakt, 
że 90 procent lokatorów spółdzielni to pracownicy 
Kombinatu.

Pomoc ta jest tym bardziej potrzebna, że plany 
inwestycyjne spółdzielni na następne lata są w da&* 
szym ciągu bardzo ambitne.

Wprawdzie w roku 1970 nastąpi w spółdzielczym 
budownictwie pewien regres — oddanych zostanie doi 
użytku tylko 60 mieszkań, ale już w następnym rokit 
ukończony zostanie między innymi 11-piętrowy wie­
żowiec przy placu Kościuszki. Nietypowy ten budy-r 
nek będzie miał wysoki standard wyposażenia, jednaj

(Ciąg dalszy na str. 2)

Osiedle Szujskiego w budowie.
foto. J. Więcek

Podziękowanie
Powiatowy i Miejski Komitet Frontu Jedności 

Narodu w Tarnowie wyraża serdeczne podziękowa­
nie wielotysięcznej rzeszy tarnowskich działaczy 
społecznych — lektorom, członkom komisji wybor­
czych, aktywowi zakładów pracy — którzy w kam­
panii poprzedzającej wybory i w dniu wyborów da­
li wielokrotne dowody ofiarności i poświęcenia, 
przyczyniając się do pełnego sukcesu i sprawnego 
przebiegu wyborów w naszym okręgu wyborczym. 

Powiatowy i Miejski 
Komitet FJN 
w Tarnowie
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Sami tworzymy koncepcję przyszłości kombinatu
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Mgr inż. E. Kątny
Szczególne zadanie spoczywa też na organizacji 

partyjnej i aktywistach partyjnych i społecznych, 
poprzez których załoga może zgłaszać swoje wnioski 
do komisji roboczych.

Poza zasadniczym aspektem twórczego charakteru 
prac nad planem, istnieje jeszcze dodatkowy bodziec 
natury materialnej, który wpłynie na wyzwalanie się 
śmiałych inicjatyw twórczych — mianowicie tym 
przedsiębiorstwom, które opracują najbardziej efe­
ktywny plan działania będą przydzielane z puli re­
zerw państwowych pokaźne fundusze na realizację 
ambitnych zamierzeń.

I wreszcie — szczególnie pozytywne dla naszego 
kombinatu ustalenie wytycznych II Plenum — ga­
łęziami wiodącymi w przyszłym okresie gospodarczym 
będą między innymi produkcja tworzyw sztu­
cznych i włókien syntetycznych. Fakt ten stwarza 
perspektywę dalszego, ogromnego rozwoju Zakładów, 
a w związku z tym — Tarnowa i regionu. Tu 
chyba nie trzeba dodawać żadnych komentarzy.

Pamiętajmy jednak i o tym, że nowe wytyczne 
II Plenum, dające możliwości inicjatywy gospodar­
czej i dużego wyboru — narzucają na nas obo­
wiązek wytężonej, rzetelnej pracy, i to nie tylko 
w okresie opracowywania planu, ale przede wszyst­
kim — potem.

Do momentu, kiedy październikowa Konferencja 
Samorządu Robotniczego zatwierdzi projekt planu, 
pozostaje jeszcze kilka miesięcy. Tempo prac nad 
planem musi być duże. Dlatego też miło stwierdzić,

że w tym samym dniu, w którym odbyła się narada 
informacyjna dla aktywu administracyjno-gospodar­
czego, SIT-owcy naszego Kombinatu debatowali już 
w sposób roboczy nad zasadniczymi problemami roz­
woju poszczególnych zakładów. Gdyby terminy wzięte 
z dziedziny nauk humanistycznych nie raziły w ze­
stawieniu z językiem przemysłu, można by w od­
niesieniu do tej narady użyć określenia „romantyka 
chemii”

W rzeczowej, zwięzłej dyskusji nad referatem 
przedstawiającym propozycje zasadniczych kierunków 
rozwoju Zakładów wysuwano postulaty popierane 
już szczegółowymi obliczeniami, kalkulacjami, obra­
zami efektów zmian technologicznych itp. Jednym 
z postulatów największej wagi było niewątpliwie 
zdanie o konieczności przyśpieszenia cyklu prac ba­
dawczych, które dotychczas nie mają należytego 
tempa (nie tylko zresztą w naszych Zakładach — to 
bolączka ogólnokrajowa). A przecież właśnie postęp 
techniczny oparty na osiągnięciach naukowych jest 
zasadniczym motorem intensyfikacji produkcji.

Dyskusja, będąca obrazem potrzeb, możliwości 
i marzeń (nie bójmy się tego słowa!) stworzyła na 
pewno praktyczne, rzetelne podstawy do opraco­
wania planu ostatecznego, była pierwszym, pozytyw­
nym objawem konkretnego podejścia do nowych za­
dań gospodarczych, jakie nas czekają.

Należy życzyć sobie jedynie, żeby dalsze prace nad 
planem odbywały się w podobnej, gorącej i rzeczo­
wej atmosferze. % (elka)

- dyrektorem ^

Wzmożona aktywność WOPR

I Od pewnego czasu wzmożoną aktywność przeja­
wia Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe. Wio­
sną br. odbył się Zjazd Powiatowy WOPR-u, na 
którym wybrano nowy, energiczny zarząd z dr Jó­
zefem Krakowskim na czele. W skład zarządu we­
szli w większości byli 
kich Unii i Tarnoyii.

członkowie sekcji plywac-

ZARZĄDZENIEM DYREKCJI ZPA KRAKÓW 
MGR INŻ. EUGENIUSZ KĄTNY MIANOWANY 
ZOSTAŁ Z DNIEM 1 VI BR. Z-CĄ DYREKTO­
RA DO SPRAW INWESTYCYJNYCH ZAKŁA­
DÓW AZOTOWYCH W TARNOWIE.

WOPR, który powstał w 
1962 r., ma spory dorobek w 
działalności nad zapewnie 
niem bezpieczeństwa lu­
dziom zażywającym kąpieli. 
Największy dorobek tej in­
stytucji wyższej użytecznoś 
ci, to zastęp 239 społecznych 
ratowników zgrupowanych 
w 9 drużynach. Trzeba do­
dać, że w naszym środowi­
sku działa aż 3 drużyny, w 
których większość ratowni 
ków rekrutuje się z pracow 
ników naszego Kombinatu. 
Swierczkowskie drużyny 
zabezpieczają najgroźniej­
szy teren —■ wody Dunajca.

Społeczni ratownicy po­
święcili ponad 1000 godzin 
na dyżury nad wodami, a 
tylko w latach 1967—68 in­
terweniowali z powodze­
niem 33 razy — ratując to­
piących się od niechybnej 
śmierci. Nie ulega wątpli­
wości, że tylko dzięki ofiar­
nej postawie ratowników z 
WOPR-u woda nie pochło­
nęła więcej ofiar.

Duże, choć niewymierne 
zasługi mają członkowie 
WOPR w dziedzinie popu-

laryzowania i nauczania 
sztuki pływackiej, krzewie­
nia wiedzy o przepisach o- 
bowiązujących nad wodami 
oraz kontrolowania realiza­
cji tych przepisów.

Wielką pomoc okazała or- 
gardzacji komenda Powia­
towa MO oraz PKKFiT — 
jedyny zresztą hojniejszy 
mecenas.

Dzięki dotacjom PKKFiT 
) zakupiono dla drużyn 6 ka­
jaków z motorkami przy­
czepnymi, 6 kół ratunko­
wych i tyleż apteczek. Jed­
nakże jest to niewiele, jak 
na duże przecież potrzeby 
tej ze wszech miar pożyte­
cznej organizacji. Według 
zapotrzebowania nowego 
zarządu, należy zakupić 2 
komplety aparatów do swo­
bodnego pływania, 50 płetw 
i masek, 9 apteczek, 5 apa­
ratów do sztucznego oddy­
chania „usta — usta”, 2 ka­
jaki z motorkami. Potrzeb­
ne są fundusze na remont 
kajaków i zakup paliwa. 
Biorąc pod uwagę koszty 
odpraw i szkoleń, zarząd 
WOPR musi zdobyć w bie­
żącym roku około 75 tysię­
cy złotych.

Obecnie zarząd organiza­
cji realizuje swoje powszed 
nie zadania. Poszczególne 
drużyny mają wyznaczone 
dnie dyżurów — soboty i 
niedziele. Każdy członek 
WOPR otrzymuje indywi­
dualne zawiadomienie o 
dniu i godzinach dyżurów. 
Rozpoczynają się też szko­
lenia teoretyczne z przepi­

sów prawa wodnego, znajo­
mości sprzętu ratunkowego 
oraz praktyczne — ratowa­
nia tonących i udzielania 
pierwszej pomocy. Zajęcia 
odbywać się będą na base­
nie miejskim.

Wart też jest realizacji 
postulat o obowiązkowym 
nauczaniu pływania dzieci, 
które ukończyły 8 lat — ja­
ki wysunął w uchwale Po­
wiatowy Zjazd WOPR. Jest 
on na pewno trudny do zre­
alizowania, ale przy spraw­
nej organizacji i dużym wy 
siłku bardzo dużo można w 
tej dziedzinie zrobić. Tym 
bardziej, że uruchomiony 
został, dzięki Kombinatowi, 
pierwszy w naszym mieście 
kryty basen pływacki.

ef)

Tocie|(awe
ELEKTRONIKA 
I CELULOZA

w
będzie Centrum

Moskwie utworzone 
_    '—  > Dyspozy­
cyjne przemysłu celulozo­
wo-papierniczego. Budowa 
ukończone będzie w przy­
szłym roku.

Każdego dnia ze wszyst­
kich przedsiębiorstw i pl&" 
ców budowy, oddalonych o 
tysiące kilometórw od 
Moskwy, napływać będą do 
Centrum informacje, które 
zostaną opracowane przez 
maszyny cyfrowe. M. in. 
komputery analizować ma­
ją przyczyny niewykona­
nia takiego czy innego za­
dania. Na drugi dzień ra­
no będą wyniki pracy 
wszystkich zakładów celu- 

wlozowo-papierniczych 
czasie minionej doby.

kampanii
W zapełnionej sali ki­

na „Marzenie" w Tarno­
wie odbyło się w ubieg­
ły poniedziałek spotka­
nie aktywu społecznego 
działającego w okresie 
kampanii wyborczej z 
przedstawicielami stron­
nictw politycznych oraz 
władz administracyjnych 
miasta i powiatu.

Na spotkaniu obecny 
był sekretarz KW PZPR 
tow. Kazimierz BAR- 
WACZ. Spotkanie to mia 
ło na celu podsumowa­
nie kampanii wyborczej 
do Sejmu i Rad Narodo­
wych.

WYPADK.0 MOŻNA 
BY1O UN! KNĄC

Ostatnio załogą Kombi­
natu wstrząsnęła wiado­
mość o tragedii jednego z 
pracowników Zakładu 
Transportu Kolejowego. W 
nocnych ciemnościach, 
podćzas wykonywania swej 
pracy, wszedł on nieostroż­
nie między szyny rozjazdu, 
które zaklinowały mu no­
gę. Mimo rozpaczliwych 
wysiłków nie udało mu się 
uwcńnić ze zdradliwej pu­

łapki. Na nieszczęście nad­
jechał pociąg. Nieszczęśliwy 
prawdopodobnie utracił 
przytomność, gdyż jego dru 
ga wolna noga — widocznie 
w wyniku nieświadomego 
odruchu — dostała się pod 
koła lokomotywy i wago­
nów. Skutki wypadku oka­
zały się straszne — stalowe 
koła zmiażdżyły mężczyźnie 
obie nogi. Należy dodać, że 
nieszczęśnik jest człowie­
kiem żonatym i ma małe 
dzieci na utrzymaniu.

Jest faktem, że jedną z 
głównych przyczyn wypad­
ku była nieostrożność po­
szkodowanego, oswojenie 
się z niebezpieczeństwem i 
lekceważeniem go. Niestety, 
ta lekkomyślność nie jest 
wcale w naszym Kombina­

cie odosobniona. Przecho­
dzenie przez tory, tuż obok 
nich, nonszalanckie forso­
wanie niestrzeżonych prze­
jazdów, dziesiątki codzien­
nych przekroczeń grożą stra 
szliwym kalectwem lub 
śmiercią.

Wypadek, który dotknął 
jednego z nas, winien być 
tragiczną przestrogą i o- 
strzeżeniem.

Uwaga na torach i prze­
jazdach! Chwila nieuwagi i 
lekkomyślności może kosz­
tować zbyt wiele, pociągnąć 
za sobą nieodwracalne skut 
ki. Śmierć nie wybiera i 
nie zawsze „jakoś to bę­
dzie”.»

________ (ef)

ocena 
wyborcze!

Analizy kampanii wy­
borczej i jej oceny doko­
nał tow. Eugeniusz MI­
CHOŃ — przewodniczą­
cy PK FJN, I sekretarz 
KP PZPR w Tarnowie. 
Podkreślił on wielką doj 
rzałość polityczną miesz­
kańców miasta i powia­
tu, którzy zjednoczeni 
wokół programu Frontu 
jedności Narodu, oddali 
blisko 100 procent gło­
sów na kandydatów 
frontu.

Ta duża frekwencja 
przy urnach wyborczych 
jest równocześnie wyni­
kiem dobrze przeprowa-
dzonej kampanii przed­
wyborczej, licznych spot 
kań z kandydatami na 
posłów do Sejmu i rad 
narodowych wszystkich 
szczebli.

Wielką zasługę w dob­
rym zorganizowaniu i 
przeprowadzeniu kam­
panii ma tarnowski ak­
tyw społeczny — tysiące 
działaczy partyjnych i 
gospodarczych.

W dowód uznania za 
ofiarną pracę wręczono 
najbardziej ofiarnym 
działaczom dyplomy u- 
znania od Miejskiego i 
Powiatowego Komitetu 
Frontu Jedności Naro­
du.

(wac)

Mgr inż. E. Kątny (lat 
44) jest absolwentem wy­
działu elektrycznego Poli­
techniki Śląskiej.

Po „odbyciu” naka­
zu pracy pracował w 
Przedsiębiorstwie Elektry­
fikacji Rolnictwa w Rze­
szowie, od 1956 r. ■— w 
dziale inwestycji ZA, na­
stępnie w szkolnictwie peł­
niąc funkcję: dyrektora 
Technikum Chemicznego i 
Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej, kierownika Zakła­
du Szkolenia Zawodowego, 
kierownika administracyj­
nego punktu stacjonarnego 
Politechniki Krakowskiej i 
AGH.

Dzięki jego energii po­
ważnie rozbudowano bazę 
szkoleniową, wzrosła ilość 
uczącej się młodzieży (z 
1 000 do 2 500), w podle­
głych mu szkołach zawo­
dowych wprowadzono no­
we specjalności i kierunki.

Mgr inż. E. Kątny jest 
działaczem partyjnym i 
społecznym, pełni funkcję 
z-cy przew. komisji orga­
nizacyjnej KP PZPR w 
Tarnowie. Członek partii 
od 1960 r., odznaczony Zło­
tym Krzyżem Zasługi i od­
znaką 1000-lecia Państwa 
Polskiego.

„... Prowadzenie inwe­
stycji to trudny odcinek 
pracy zc względu na zło­
żoność zagadnień całego 
cyklu inwestycyjnego (po­
cząwszy od założeń, przez 
projektowanie, realizację i 
wdrażanie do eksploatacji).

Po II Plenum KC PZPR, 
które wyraźnie postawiło 
zagadnienie przejścia z go­
spodarki ekstensywnej na 
intensywną, a następnie 
selektywną, jasnym jest 
jakie będą kierunki inwe­
stowania.

Dla nas najważniejszą 
sprawą będzie uporządko­

wanie i wykończenie inwe 
stycji w toku, tak by nie 
rzutowały ujemnie na na­
stępną pięciolatkę, w któ­
rej obowiązywać będą no­
we przepisy, szczególnie 
odnośnie kredytowania 
przez bank.

Inne sprawy, którymi 
musimy się wkrótce zająć, 
to: uporządkowanie spraw 
finansowych, zapasów ma­
gazynowych oraz analiza 
możliwości skrócenia cyk­
lów inwestycyjnych...”

BW.

WIECZOROWY 
UNIWERSYTET 
MARKSIZMU — 

LENIN IZMU

Ogłasza 
wpisy

na nowy rok szkolny 
1969/70 na kierunki: eko­
nomiczny i filozoficzno- 
socjologiczny. Studia na 
obu kierunkach trwają 2 
lata i w tym okresie stu­
diującym przysługuje w 
każdym roku 2-tygodnio- 
wy urlop szkolny.

Słuchaczem WUML-u 
może zostać każdy pra­
cownik Zakładów Azoto­
wych, który posiada przy 
najmniej wykształcenie 
średnie. Decyzję o podję­
ciu studiów należy u- 
zgodnić ze swoim bezpo­
średnim zwierzchnikiem.

Kandydaci proszeni są 
o skontaktowanie się z 
najblisżą POP, gdzie o- 
trzymają ankietę oraz in­
formacje dotyczące pro­
gramu wybranego kie­
runku i formalności, któ­
re należy załatwić przy 
wpisie.

10 lat „Jaskółki“
(Ciąg dalszy ze str. 1)

dwu, trzy i czteropokojowe mieszkania i z tych wzglę 
dów koszty zakupienia mieszkania w wieżowcu będą 
nieco wyższe. Również po 1970 roku budowane będą 
na osiedlu „Słoneczne” bloki spółdzielni w zwartej 
zabudowie, zlokalizowane w rejonie ulicy Pracy nad 
potokiem Wątok. Natomiast po roku 1975 powstanie 
zwarte osiedle spółdzielni Jaskółka przy ulicy Jasnej 
usytuowane w kierunku północnym. Osiedle „Jasna” 
liczyć będzie ponad 4 tysiące mieszkańców zamiesz­
kałych w 4,5 tysiącach izb.

Polepszy się również po roku 1970 zarówno wypo­
sażenie mieszkań spółdzielczych jak i wygląd este­
tyczny bloków. Będzie to możliwe dzięki zastosowa­
niu w budownictwie płyt OWT z budowanego obec­
nie poligonu. Przez zróżnicowane łączenie elementów 
OWT będzie można otrzymać bloki o zindywiduali­
zowanym wyglądzie, wielkości, wyposażeniu i funk­
cjonalności. Zastosowanie płyt OWT ożywi i zróżni­
cuje panoramę architektoniczno-urbanistyczną mia­
sta. Jak dotychczas obowiązuje w Tarnowie dość mo­
notonny zestaw BSK, podczas gdy w innych miastach 
można budować według trzech różnych standardo­
wych zestawów.

Mimo że i dotychczas wielką uwagę przywiązuje 
kierownictwo spółdzielni do przyjmowania budyn­
ków z jak najlepszym wykończeniem, w latach na­
stępnych sprawa ta będzie w jeszcze większym stop­
niu rygorystycznie przestrzegana.

W tym obrazie, pełnym jak dotychczas blasków, nie 
zabrakło niestety i cieni. Mimo wytężonego budow­
nictwa wrasta stale liczba członków oczekujących na 
przydziały mieszkaniowe. Gdy na przykład w roku 
1969 na mieszkania oczekiwać będzie 984 osoby to już 
w następnym liczba reflektantów wzrośnie do 1430. 
Także w latach 1970-1975 wydłuży się okres oczeki­
wania na mieszkanie z 3 do 5 lat. Związane tp jest z 
coraz większą liczbą członków spółdzielni w znacznej 
mierze nie będących pracownikami zakładów.

Ale o problemach tych i planach na łata siedemdzie 
siąte będzie mowa w sobotę 14 czerwca na zebraniu 
przedstawicieli spółdzielni „Jaskółka”.

(wf)
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Ostatnie dni szkoły
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

Odpisywać jest trudno — członko­
wie komisji krążą bezszelestnie po 
sali. Zresztą i nie za bardzo po­
trzeba. Jak wykazała całoroczna 
obserwacja i klasyfikacja, poziom 
w tym roku jest wyższy niż w u- 
biegłych latach. Również dozór za­
kładowy stwierdził u praktykan­
tów większą znajomość praktycz­
ną i sprawność manualną. Przy 
tym wszystkim o ukończeniu 3 
klasy i uzyskaniu tytułu robotni­
ka kwalifikowanego decyduje pro­
mocyjna narada pedagogiczna. Jak 
jednak wykazuje praktyka, od­
siew na trzecim roku jest nie­
wielki, wynosi najwyżej około 2 
procent.

Dużą zachętą do nauki dla bar­
dziej uzdolnionych uczniów będzie 
otwarcie już w następnym roku 
szkolnym Młodzieżowego Techni­
kum o specjalności technologii 
przemysłu' chemicznego. Na razie 
otworzony zostanie tylko ten je­
den oddział. Przyjmowani do nie­
go będą najzdolniejsi uczniowie. 

Po 3-letnim okresie nauczania i 
zdaniu egzaminów zdobędą tytuł 
technika oraz będą mieli prawo u- 
biegania się o przyjęcie na wyższe 
studia.

Jest to również szczęśliwe posu­
nięcie dla Zakładów. Technikum 
zapewni Kombinatowi kadrę śred­

Przed czujnym okiem mistrza Tyczyńskiego nie ujdzie ani jeden brak wśród 
„sztuk”, które wykonali uczniowie szkoły. Tylko, że tych braków jest bardzo 
niewiele. Fot. Iwański

Na tej ciekawej wysta­
wie łatwo dostrzec 5 prac 
członków koła plastyczne­
go dzieci działającego pod 
kierownictwem Władysła­
wa Burkata w Zakłado­
wym Domu Kultury.

Klub Plastyków ZDK 
jest zaliczany do najlep­
szych w województwie. Z 
okazji 25-lecia PRL orga­
nizowanych jest wiele eks­
pozycji. Dużą ruchliwością 
w tym względzie odzna­
czają się plastycy z na­
szych Zakładów, którzy po 
wiosennej wystawie swego 
dorobku uczestniczyli w 
kilku indywidualnych pre­

zentacjach malarstwa, na­
stępnie w wystawie po­
wiatowej w salach tarnow 
skiego muzeum, a ostatnio 
spotkało ich duże wyróż­
nienie — zakwalifikowanie 
aż 25 prac na wystawę 
wojewódzką organizowaną 
dla uczczenia 25-lecia 
PRL.

Duży ukłon w stronę na­
szych czołowych plasty­
ków, którzy wykazali się 
pracowitością i zaangażo­
waniem, na czele z prze­
wodniczącym samorządu 
klubu plastyków Ludwi­
kiem Kubisiem.

niego dozoru — mistrzów mają­
cych doświadczenie nie tylko teo­
retyczne, ale i praktyczne. Nowinki z ekspresu

Żegnamy dyrektora .ruszamy do 
Kombinatu. Wkrótce w swoich 
wędrówkach spotkamy nowe, 
młode twarze widziane do nie­
dawna na korytarzach szkoły. 
Świeży zastrzyk młodej krwi dla 
Zakładów.

ter)

W sali kopułowej budynku związków zawodo­
wych w Krakowie przy ulicy Skarbowej 4 czyn­
na jest wystawa plastyczna tematycznie zwią­
zana z udziałem dziecięcych kół plastycznych w 
obchodach 25-!ecia PRL. Na wystawie zgromadzo­
no kilkaset prac malarskich dzieci z całego woje­
wództwa, wybranych z tysięcy akwarel namalo­
wanych w ciągu ostat nich kilku miesięcy.

Perspektywy rozwojowe 
Ogniska Muzycznego

Ognisko Muzyczne działające w Domu Kultury od 
kilku lat przechodziło różne koleje.

Trzeba podkreślić, że pracę zaczęto tu dosłownie od 
zera. Ostatnie lata zaczęły przynosić coraz lepsze re­
zultaty w krzewieniu kultury muzycznej. W klasach 
fortepianu i akordeonu pobierało naukę w roku oko­
ło 100 osób. Najlepsi z nich po ukończeniu edukacji 
w Ognisku byli pierwszymi uczniami filii Państwo­
wej Szkoły Muzycznej otwartej przy „Tysiąclatce”.

Obecny rok szkolny przyniósł w ognisku nowe 
zmiany. Dzięki zabiegom organizacyjnym kierownic­
twa ZDK znacznie poprawiły się warunki pracy. Sa­
le zajęć zlokalizowane na II piętrze budynku ZDK 
przyczyniły się do podniesienia poziomu dydaktycz­
nego w ognisku. Pomoc dyrekcji Państwowej Szkoły 
Muzycznej w Tarnowie z dyr. mgr Romanem Zub­
kiem na czele pozwoliła na pozyskanie dla ogniska 
dobrych fachowców i pedagogów.

Rezultaty całorocznej pracy członków Ogniska Mu­
zycznego można będzie sprawdzić w czasie popisu 
muzycznego, który odbędzie się w sali teatralnej Do­
mu Kultury 18 czerwca o godzinie 18. Będzie to Jed­
nocześnie uroczystość zakończenia roku w ognisku, 
połączona z wręczeniem nagród książkowych ufun­
dowanych przez Radę Zakładową, która przywiązuje 
dużą wagę do tej formy działalności kulturalnej. Po­
tem młodzież wyjedzie na zasłużony, wakacyjny wy­
poczynek. Natomiast dla organizatorów tej placówki 
kształcenia muzycznego w naszym środowisku nasta­
nie okres wytężonej pracy. Przed Ogniskiem otwarły 
się bowiem nowe perspektywy rozwojowe.

Zgodnie z nowymi zarządzeniami Towarzystwa Mu­
zycznego społeczne ogniska muzyczne od przyszłego 
roku szkolnego 1969/70 będą zreorganizowane. No­
vum polega przede wszystkim na. tym, że dla mło­
dzieży i dorosłych ustala się 5-letni okres nauczania, 
a dla dzieci 7-letni cykl nauki. Wydłużenie cyklu nau 
czania pozwoli na sprawniejsze nauczanie, pogłębie­
nie procesu dydaktycznego, oraz umożliwienie zdawa­
nia egzaminu eksternistycznego w Szkole Muzycznej. 
O szczegółach związanych z reorganizacją informuje 
zarząd Ogniska w Domu Kultury.

Dla usprawnienia pracy ogniska zapisy na nowy 
rok przyjmowane będą cały czerwiec. Zgłoszenia na 
naukę gry na fortepianie, akordeonie, skrzypcach na­
leży kierować do sekretariatu Domu Kultury codzien­
nie w godzinach od 8 do 16 a informacje telefonicz­
ne można uzyskać pod nr. telefonu 4009.

• • *

Na marginesie tej sprawy chcielibyśmy zasygnali­
zować rzecz bynajmniej nie marginesową. Otóż co 
roku z Ogniska Muzycznego wychodzą nowi absol­
wenci, co roku PSM w Tarnowie kończą nowi adepci 
muzyki. I co dalej? Edukacja kończy się dla tych, 
którzy nie mają możliwości uczęszczania do śred­
niej szkoły muzycznej w Krakowie. A tych jest prze­
cież większość. Z drugiej strony coraz głośniej mówi 
się w naszej placówce o potrzebie stworzenia orkie­
stry symfonicznej, której brak odezgiwa nasze miasto. 
Potrzeba jednakże wykształconych muzyków, szcze­
gólnie na. takich instrumentach jak fagot, flet i in­
ne. Często w dyskusjach prowadzonych wśród na­
szych działaczy mówi się o potrzebie otwarcia w Tar 
nowie średniej szkoły muzycznej. Jest wielu zwolen­
ników tej idei w kierownictwie naszych zakładów, w 
aktywie kulturalnym miasta.

A może by tak, trawestując słynne słowa naszego 
wieszcza narodowego, „ruszyć R posad bryłę świa­
ta”...?

Jot.

W lecie- bez taryfy ulgowej
Po bogatym w różnorodne wydarzenia sezonie kul­

turalnym, którego punkt kulminacyjny przypadł na 
majowe dni oświaty, książki i prasy, krzywa zainte­
resowań imprezami zaczyna przybierać tendencje 
spadkowe.

Zbliżający się okres letni, który ludzie pracy prze­
znaczają przede wszystkim na wypoczynek w bezpoś­
rednim kontakcie z przyrodą, nie oznacza jednak by­
najmniej zamierania działalności kulturalno-oświato­
wej. Od kilku lat przed oficjalnym, kalendarzowym 
latem zapina się na ostatni guzik przygotowania or­
ganizacyjne i programowe związane z prowadzeniem 
działalności kulturalnej w „plenerze”.

Również i w tym roku czerwiec był sygnałem dla 
kadry Zakładowego Domu Kultury i aktywu ZK 
ZMS do podjęcia akcji letniej w środowisku.

Działalność ta umownie nazywana kryptonimem 
„Lato w mieście” będzie prowadzona w szerokim za­
kresie i nie tylko na terenie dzielnicy. Nieoficjalną 
inauguracją lata w mieście będą imprezy w dniach 
21 i 22 czerwca w amfiteatrze ZDK, a potem już w 
każdą niedzielę do końca sierpnia wyświetlane będą 
filmy fabularne i oświatowe, organizowane będą kon­
certy muzyczne i występy amatorskich zespołów ar­
tystycznych ZDK oraz innych placówek kulturalno- 
oświatowych, wieczorki taneczne, ogniska, zabawy, 
festyny i konkursy.

Warto dodać, że Dom Kultury boryka się z pewny­
mi trudnościami, ale chyba wyjdzie z nich obronną 
ręką. Jak się bowiem dowiadujemy potrzebne urzą­
dzenia do prowadzenia tej działalności, częściowo w

Księgowa Aurelia D. 
pracowała już w przed­
siębiorstwie prawie pięt­
naście lat i cieszyła się 
bezgranicznym zaufaniem 
całej dyrekcji. Była kobie­
tą samotną, skromną i bez 
większych aspiracji. Jedy­
ną jej pasją była dotąd 
praca. Kiedy jednak na 
horyzoncie pojawił się Eu­
geniusz stała się kimś in­
nym. Koleżanki zwróciły 
uwagę, że teraz dba o swój 
wygląd, często zamyśla się, 
jest roztargniona. Powód 
tej zmiany był oczywisty. 
Eugeniusz także bez trud­
ności zorientował się, że 
jest przedmiotem uwiel­
bienia Aurelii i postanowił 
to jakoś wykorzystać.

Pewnego razu zatrzy­
mał się w biurze po go­
dzinach pracy i odwie­
dziwszy księgową opowie­
dział jej, że ma możliwość 
zakupienia okazyjnie za­
granicznego samochodu za 
czterdzieści tysięcy, a ma 
przy sobie tylko dziewięć. 
Gdyby udało mu się po­
życzyć gdzieś na dwa dni 
trzydzieści tysięcy mógłby 
w tym czasie zarobić około 

stu tysięcy na kupnie i 
sprzedaży samochodu.

Aurelia taką sumą nie 
dysponowała, a bardzo 
chciałaby pomóc przystoj­
nemu Gieniowi. Postano­
wiła zaryzykować. W kasie 
miała około pięćdziesiąt ty 
sięcy złotych. Na okres 
dwóch dni może przecież 
wziąć trzydzieści tysięcy

Tym sposobem Euge­
niusz miał drugą, tym ra­
zem już dwuletnią „przer­
wę w życiorysie”. Śamot- 
ność wypełnił, tak jak i 
poprzednim razem, pisząc 
dramatyczne listy do żo­
ny, która i tym razem mu 
przebaczyła.

Wydawało się, że Euge­
niusz wreszcie zmądrzał i

TRZECIA WPADKA ""
i nikt się w tym nie zo­
rientuje.

Kiedy swój plan wyja­
wiła Eugeniuszowi udawał, 
że się waha czy może ją 
narażać na nieprzyjemnoś­
ci, w konsekwencji jednak 
trzydzieści tysięcy wziął 
obiecując je zwrócić za 
dwa dni. Następnego dnia 
nie przyszedł już do pra­
cy i nikt nie potrafił po­
wiedzieć co się z nim sta 
ło. Parę dni później wy­
buchnął w przedsiębior­
stwie nowy skandal, kiedy 
stwierdzono brak poważnej 
kwoty w kasie. Aurelia zo­
stała aresztowana. Wkrót­
ce na drugim końcu Pol­
ski w jakimś eleganckim 
lokalu zatrzymano Euge­
niusza. Zdążył już w tym 
czasie wydać ponad dzie­
sięć tysięcy złotych. Resz­
tę zwrócono przedsiębior­
stwu.

weźmie się do jakiejś ucz­
ciwej pracy. Istotnie przez 
dziesięć miesięcy wolności 
był Eugeniusz przykład­
nym pracownikiem i mę­
żem. Kiedy jednak w stycz 
niu tego roku żona wzięła 
sześciotysięezną pożyczkę 
na zakup mebli, ukradł jej 
te pieniądze i rozpoczął 
nowe Wojaże po kraju. Do 
kwietnia był poszukiwany 
już przez dwie prokuratu­
ry w związku z nowymi 
oszustwami.

20. IV. br. Eugeniusz 
przybył do Krynicy i w 
miejscowym hotelu „Bel­
weder” zameldował się ja­
ko inspektor Urzędu Rady 
Ministrów. Dla wzbudze­
nia zaufania zapłacił za 
pierwsze dwie doby poby­
tu polecając wystawić ra­
chunek dla URM. W tej 
sytuacji, kiedy przedłużył

czynie społecznym, wykona ofiarna jak zawsze zało­
ga Zakładu Budowy Aparatury Chemicznej.

Nowością w zbliżającym się sezonie będzie organi­
zowanie imprez kulturalnych w Jastrzębi, głównie 
dzięki . pomocy Domu Kultury niesionej ośrodkowi 
kulturalnemu w Jastrzębi, a także dzięki wysiłkom 
aktywu opiekuńczego Zakładów Azotowych ze Stani­
sławem Szotem na czele. Świadczenia naszej placów­
ki na rzecz Jastrzębi wyrażać się będą nie tylko w 
działalności programowej, ale również w pomocy ma­
teriałowej. Jest to jeszcze jeden przyczynek do rea­
lizacji zadań kulturalnych na rzecz pracowników A- 
zotów zamieszkujących okoliczne wsie i pozbawionych 
codziennego kontaktu z dobrami kulturalnymi

Poważnym zadaniem, które realizuje corocznie 
skromna ilościowo kadra pracowników ZDK jest 
prowadzenie działalności kulturalnej i rozrywkowej 
w zakładowych ośrodkach wypoczynkowych. Podob­
nie jak w poprzednich sezonach w Rożnowie, Łom­
nicy i Zakopanem działalność ta polegać będzie na 
zorganizowaniu punktów bibliotecznych oraz na 
przedstawieniu programu artystycznego zespołów 
działających w naszej placówce. W Krynicy oddele­
gowany pracownik będzie prowadził w lipcu i sierp­
niu pracę kulturalną w pełnym zakresie (dla pra­
cowników Azotów przebywających na letnim urlopie).

Program imprez kulturalnych w sezonie letnim 
gwarantuje jego odbiorcom poza przyjemnością rów­
nież wiele pożytku.

Jot.

pobyt, nikt się o pieniądze 
nie upomniał.

W uzdrowisku szczęście 
mu niezbyt dopisywało. 
Nikt, poza hotelowymi re­
cepcjonistkami, nie dawał 
się nabrać na miłe słów­
ka „pana inspektora”. A 
tymczasem pieniądze już 
się kończyły i trzeba było 
coś zadziałać. Dochodząc 
do wniosku, że Krynica 
jest dlań miejsowością pe­
chową 6. V. opuścił Euge­
niusz „Belweder” i wyje­
chał do Tarnowa. Jak każ­
dy łatwo się domyśli ra­
chunku hotelowego nie u- 
regulował. Jeszcze tego sa­
mego dnia zatrzymał się 
w tarnowskim hotelu „Le- 
liwa”. Tym razem wystę­
pował jako inspektor Wy­
działu Rolnictwa Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Koszalinie. 
Uroda i niewątpliwy 
wdzięk sprawiły, że i tu 
był witany przez recepcjo­
nistki bardzo mile. Czaru­
jąc na prawo i lewo, gra­
jąc rolę pewnego siebie 
człowieka na stanowisku, 
któremu dalekie są kłopo­
ty finansowe, był w rze­
czywistości nasz Eugeniusz 
poważnie zmartwiony. W 
porfelu miał ostatnie pięć­
dziesiąt złotych i małe 
perspektywy na zdobycie 
większej gotówki.

Czy ją jednak zdobył?
O tym w następnym nu­

merze.
OBSERWATOR
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AZOT”
14—16 VI — „Ringo Kid”

— prod. USA
17— 19 VI „Tygrys lubi 

świeże mięso" — prod. fr.- 
włosk.

20—22 VI — „Old Sure- 
hand” — prod. jug. — NRF 

„MARZENIE”
14— 19 VI — „Zyć aby żyć”

— prod. fr.-wł.
20—22 VI — „Strzał w 

ciemności” — prod. ang.
„KRAKUS"

15— 17 VI — „Odwet ka­
pitana Łesza” — prod. jug.

18— 20 VI — „Testament 
gangstera” — prod. fr.-wł.

22 VI — „Szczęście” — 
prod. franc.

REPERTUAR TEATRU 
IM. L. SOLSKIEGO 

W TARNOWIE

14 VI — godz. 1» — „Dom 
pod Oświęcimem”

15 V! — godz. 19 —
„Ojciec Goriol”

18. 19 VI — godz. 16 — 
„Nad Niemnem”

21 VI — godz. 19 — „Nad 
Niemnem”

22 VI - godz. 1» — „Dom 
pod Oświęcimem”

PRZYKŁAD - Kolo PTTK nr 9

Poznali i rozwijają 
umiejętności pływackie 
I Gdy zaczynali ten kurs, żartowano z nich, pró­

bowano przekonywać: „Mielca się wam zachetało, 
też coś? przecież tu lada dzień uruchomią pły­
walnię”!

Pozostali jednak przy swo­
ich planach, na przekór lo­
kalnym możliwościom i pers­
pektywom. Z rezerwą odno­
sili się też do terminów od­
dania tego obiektu w Tar- 
nowie-Swierczkowie.

I mieli rację. Bo rozpo­
częty w listopadzie ub. roku 
kurs pływania (w Mielcu), 
zakończony został u schyłku 
maja br., a więc w okresie, 
gdy tutejsza pływalnia nie 
znajdowała się jeszcze w 
pełnej eksploatacji.

Na kurs zgłosiło się 50 
Osób, z tego połowę stano­
wili nie umiejący pływać, 
resztę — początkujący. Jeź­
dzili do Mielca autobusem 
zakładowym 26 razy — syste­
matycznie co czwartek. Tam 
pod okiem dwóch fachowych 
trenerów odbywali każdora­
zowo po 2 lekcje pływania. 
Organizowali też spotkania 
i inne imprezy towarzy­
skie w Mielcu. Dziś z tej 
grupy 32 osoby zdobyły kar­
ty pływackie, 5 dobrze za­
powiadających się juniorów 
zostanie przekazanych do 
sekcji pływackiej ZKS Unia.

Uczestnicy kursu •— dzieci 
i młodzież nauczyli się pły­
wać, starsi — pozbyli się do­
legliwości. poczuli się lepiej, 
raźniej. Wszyscy są z kursu 
bardzo zadowoleni i wyra­
żają tą drogą podziękowa­
nia za jego zorganizowanie 
(warto tu zaznaczyć, że or­
ganizacją kursu zajmował 
się mgr inż. Z. Bogusławski 
z kilkoma działaczami koła).

Koło PTTK nr 9 przy Biu­
rze Projektów nie poprze­
stało na tym kursie, — po­
stanowiło dalej rozwijać 
umiejętności pływackie pra­
cowników i członków ich ro-

Z notatnika Old-bog’a
Pewien mój kolega, który koja­

rzy wyrazy niejako mechanicznie, 
gdy usłyszy słowo sport — aoda- 
je na zasadzie odruchu — to zdro­
wie. Slogan ten tak się głęboko 
zakorzenił w naszej podświado­
mości, iż stał się skojarzeniem 
bezwiednym. Jednakże każdy, kto 
zna nieco kulisy sportu wie, że i 
w tej zasadzie istnieją wyjątki, 
a czasem nawet tych wyjątków 
jest zbyt wiele.

Przecież w sporcie — jak w nie­
wielu innych dziedzinach ludzkiej 
działalności, czyha na zawodników 
szereg różnorakich niebezpie­
czeństw o szerokim wachlarzu za­
grożeń. Nad zawodnikami więc 
musi być roztoczona szczególnie 
baczna opieka lekarska. Niestety, 
z tym problemem nie jest to na­
szym klubie sportowym najlepiej. 
Ostatnio np. kibiców drużyny pił­
karskiej Unii zadziwia wahanie

formy popularnego napastnika — 
Józia Kulpy. Obok bardzo dobrych 
meczy, zapisał ten ambitny za­
wodnik na swoim koncie również 
kilka słabych. Dlaczego’’

Odpowiedź jest w zasadzie pro­
sta. Ten zawodnik ma mezateczo- 
ną kontuzję w stawie skokowym.

ki. Tylko, że zaleczenie wcale nie 
znaczy wyleczenia. Kontuzja wra­
ca jak bumerang, zawodnik wy­
chodzi na boisko, zaciska zęby Z 
bólu i gra — gra jak mu na to 
pozwala chora noga, a publicz­
ność zależnie od wyników Masz­
czę lub gwiidże, zaś trener i dzia-

Sport to zdrowie...
Co pewien czasu puchnie mu ho* 
ga w kostce i odczuwa sunę bó­
le. Nadto działa u niego bezwied­
ny odruch warunkowy — chronie­
nie obolałego, niezaleczonego sta­
wu. W tych warunkach trudno 
grać tak jakby się mogło, jak na 
to pozwala talent i ambicja.

Czy o tej zastarzałej kontuzji 
wiedzą działacze i lekarz klubo­
wy? Naturalnie, że wiedzą — i 
nawet co pewien czas wyjeżdża 
Józef Kulpa na podleczenie cho­
rej nogi do specjalistycznej klini-

łacze są zadowoleni, iż zapełnili 
lukę w składzie.

Tylko trudno mi przewidzieć 
jak się ta cała historia skończy. 
Czy uporczywie forsowana koń­
czyna nie odmówi aby na koniec 
posłuszeństwa?

Ciekawe, jakie na ten temat 
zdanie mą Klub? Zwłaszcza, że 
nie jest to sprawa jednostkowa. 
Z niewyteczonymi kontuzjami 
startują również zawodnicy in­
nych sekcji.

ULD-BOY

Nasz komentarz sportowy

Na ostatniej prostej
Rozgrywki piłkarskie o 

mistrzostwo II ligi w na­
szym kraju dobiegają koń­
ca. Dokładnie za tydzień, 
poznamy nieszczęśliwych 
spadkowiczów.

Przyznajmy od razu, że 
takiej zagadkowej sytuacji 
od wielu lat nie było! Z 
regulaminu wiemy tylko, 
że z drugiej ligi do ligi 
międzywojewódzkiej na 
pewno spodnie 4 zespoły. 
Szanse na pozostanie lub 
degradację na tydzień 
przed zakończeniem roz­
grywek ma aż 10 drużyn. 
Nie wiemy do kogo los się 
uśmiechnie. Naszym zda­
niem największe szanse na 
pozostanie w II lidze ma­
ją: Unia Tarnów, Garbar­
nia, Zawisza Bydgoszcz, 
Arkonia Szczecin i Górnik

dżin. Przystąpiono tam już 
do powołania sekcji pływac­
kiej, która później zostanie 
zgłoszona do Unii.

(BW) 

Rozmaitości sportowe
JESZCZE O ZEGARZE

JUŻ KILKAKROTNIE na lamach na­
szej gazety pisaliśmy o potrzebie zain­
stalowania na stadionie ZKS Unia duże­
go zegara boiskowego. Ostatnio nawet 
sprawozdawcy sportowi codziennych ga­
zet zwrócili uwagę na jego brak. Do 
chwili obecnej działacze naszego klubu 
nic w tym kierunku nie robią i twier­
dzą, że zegar ten być może zostanie wy­
konany w czasie modernizacji stadionu 
głównego.

Czy to przypadkiem nie za późno? 
Słyszeliśmy, że tarnowski rzemieślnik, 
zegarmistrz — Kazimierz Mróz chętnie 
podjąłby się wykonania tego skompliko­
wanego mechanizmu zupełnie bezintere­
sownie. Wydaje się nam, że warto ten 
prezent znanego sympatyka sportu przy­
jąć.

Sądzimy, że w czasie letniej przerwy 
w rozgrywkach zegar wreszcie znajdzie 
się na stadionie.

OPTYMIZM DZIAŁACZY
MAMY W LIDZE okręgowej siatkówki 

dwa tarnowskie zespoły: Unię i Błękit­
nych. Unia od kilku już lat zajmuje wy­
soką lokatę w tabeli lecz nie może uzy­
skać upragnionego awansu. W br. zespół 
ten przypuści szturm do bram II, ligi- 
Czy to się uda — nie wiadomo. Trzeba 
zaznaczyć ,że poziom siatkówki męskiej w 
lidze okręgowej jest bardzo wysoki, a o

zajęcie premiowanego miejsca z równy­
mi szansami ubiegać się będzie 4—5 ze­
społów.

MODERNIZACJA STADIONU
POZAZDROŚCILI działacze tarnowskie­

go Motoru pięknych obiektów Unii Tar­
nów. Wprawdzie klub ten nie stać na 
duże wydatki na inwestycje sportowe, 
jednak poważnie myśli się tu o rozbu­
dowie jedynego obiektu, jakim jest sta­
dion, planuje się przebudowę płyty boi­
ska oraz budowę bieżni lekkoatletycznej. 
Równocześnie ukończony zostanie budy­
nek gospodarczy, w którym znajdować 
się będą szatnie dla zawodników'. Wiele 
tu pomogą sportowcy klubu i pracowni­
cy PKS i MPK, którzy realizować będą 
czyny społeczne i zobowiązania.

W czasie robót na stadionie mecze pił­
karskie odbywać się będą prawdopodo­
bnie na płycie Tarnovii.

CZEKAMY NA AUTOBUSY
NIE NAJLEPIEJ spisuje się tarnow­

skie MPK w dniach, w których na sta­
dionie ZKS Unia odbywają się mecze 
piłkarskie o mistrzostwo II ligi. Sym­
patycy piłki nożnej mieszkający w Tar­
nowie nie mogą dostać się punktualnie 
na mecz. Autobusy przed meczem i po. 
kursują normalnie i nie są w stanie 
rozładować istniejącego tłoku. Jedynym 
wyjściem z tej sytuacji jest uruchomie­
nie specjalnej, dodatkowej linii (jak to 
ma miejsce w czasie spotkań żużlo­
wych) Tarnów — stadion.

Skorzysta z tego i pasażer — kibic i 
samo MPK. VM)

Wojkowice. Tą szóstą i za 
razem szczęśliwą drużyną 
będzie prawdopodobnie 
Hutnik Nowa Huta ewen­
tualnie Olimpia Poznań, 
która ma do rozegrania 1 
spotkanie więcej od pozo­
stałych spadkowiczów (z 
Zawiszą ha własnym bo­
isku).

Oczywiście to są nasze 
teoretyczne obliczenia, któ 
re w końcowym rozra­
chunku mogą się okazać 
fałszywe. Może zdarzyć się 
jakiś „cud" i w II lidze 
pozostanie na przykład po­
znański Lech lub gliwicki 
Piast.

Zupełnie podobnie przed 
stawia się sytuacja w czo­
łówce. Poza warszawską 
Gwardią, która o wiele 
wcześniej zapewniła sobie 
miejsce w ekstraklasie, na 
stępny do niedawna nie­
mal stuprocentowy kandy­
dat na awans — Cracovia 
robi wszystko, aby nie po­
stawić kropki nad „i". W 
najbliższą niedzielę ma ko­
lejną szansę na zapewnie­
nie sobie awansu, pod wa­
runkiem, że spotkanie z 
Górnikiem Wałbrzych
przed własną widownią 
roztrzygnie na swoją ko­
rzyść. W wypadku przegra 
nej przy równoczesnych 
zwycięstwach wałbrzyskie­
go Górnika i ŁKS-u może 
okazać się, że „pasiaki” z 
przygotowanym od mie­
siąca transparentem „CHA 

COVIA RANY” pozostanie 
w II lidze.

Jeśli idzie o „Jaskółki", 
to w ostatnich pojedyn­
kach muszą bezwzględnie 
zdobyć minimum 1 punkt. 
Taka okazja nadarza się 
już w niedzielę, w meczu 
Z łódzkim Startem.

O miłą niespodziankę 
postarał się Z. Pytko, któ­
ry w niedzielę na tor ze 
Polonii w Bydgoszczy za- 
kwalifikował się do finału 
kontynentalnego w Ufie 
(ZSRR). O podobną niespo­
dziankę postarali się żu­
żlowcy Tarnowa, którzy w 
pojedynku o mistrzostwo 
II ligi pokonali Karpaty 
Krosno na ich torze. O 
wzrastającej formie na­
szych żużlowców przeko­
namy się już w sobotę, W 
czasie meczu z czołowym 
zespołem II ligi Startem z 
Gniezna.

W ubiegłą niedzielę za­
kończyły się rozgrywki 
krakowskiej ligi okręgo­
wej, w których rezerwa 
Unii Tarnów i Tarnovia 
zdobyły wystarczającą
ilość punktów do zabezpie­
czenia sobie bytu w tej 
lidze.

W najbliższą niedzielę 
zakończą zmagania piłka­
rze krakowskiej A klasy. 
Również w tym przypadku 
tarnowskim drużynom nie 
grozi żadne niebezpieczeń­
stwo.

R. OSUCH

NASZA PUNKTACJA
PO MECZU UNIA
TARNÓW — UNIA 

RACIBÓRZ
Hajek (2), Górka (2,5), 

Mazurek (2), Burkat
(2.5),  P. Blaga (2,5), Hor 
ba (1,5), Rak (1), II. Bla 
ga (2). Hebda (0,5), Kul­
pa (1,5), Bucki (1,5).

ul. Kochanowskiego 30. Z..M.T, 
W-12.

Po odbiór nagrody prosimy 
zgłosić się w redakcji.

KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. ssak o cen­
nym futrze. 4. okrywa drze­
wo. 6. litera grecka, 7. mia­
sto wojewódzkie, 8. symbol 
niklu, 9. inicjały wieszcza. 14. 
symbol baru. 15. jednostka 
oporu elektrycznego, 16. sym­
bol cynku, 17. nuta. 18. ini­
cjały generała — zginął w wal­
ce z bandami. 1». symbol akty­
nu. 24. szybki żaglowiec. 25. 
morski ptak 26. pistolet ma­
szynowy 27. zwierz mięsożer­
ny — cenne futro.

PIONOWO: 2. ogrodzenie, ». 
odzież. 4. drapieżny plak, 5. 
miejsce targów. 10. do rozbi­
jania murów. 11. ognisko gó­
ralskie, 12. stolica Jemenu, 13. 
smaczne w lecie 20. na placki, 
kluski. 21. roślina ozdobna. 22. 
napisał „Komorników”, 23. 
ptak o długim dziobie.

Rozwiązania, wytącznte na 
kartkach pocztowych, prosimy 
nadsyłać na adres redakcji do 
dnia 28 czerwca br.

Wśród Czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia. rozlosujemy nagrodo w 
postaci hoau towarowego war­
tości 80 zł.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
KOŁOW8J Z SZYFREM 

Z NR 18 1241»

„Święto Pracy witamy 
czynami produkcyjnymi”

Nagrodę w postaci bonu to­
warowego, za prawidłowe roz­
wiązanie krzyżówki otrzymuje 
Kazimierz Jakubas, Tarnów,

—»———

dY

PO MECZU HUTNIK 
N. HUTA — UNIA 

TARNÓW
Ilajck (1), Górka (1,5), 

Mazurek (1,5), Burkat 
(2), P. Blaga (1.5), Ora- 
towski (2), Horba (2), H. 
Blaga (2), Hebda (1), 
Kulpa (1), Bucki (1), 
Tutaj (0,5), Rak (2).

PUNKTACJA PO 13 
SPOTKANIACH

Mazurek (41), Burkat
(37.5) , P. Blaga (37.5), 
Górka (35). Rak (30), O- 
ratowski (27), Seyrlhu- 
ber (23,5), Horba (23), 
Hebda (21), Bucki (20), 
Kulpa (19,5), Tutaj
(14.5) , H. Blaga (14), Ja­
nusz (4,5), Florek (1).

innsirawwi
attb i®!’«” MS »

’ Orgah Samorządu Robot­
niczego Zakładów Azo­
towych Im. F. Dzierżyń­

skiego w Tamowi«
TYGODNIK

ADRES REDAKCJI!
Zakłady Azotowe im. 

F. Dzierżyńskiego w Tar­
nowie, budynek centrali 
telefonicznej 1 piętro, lei. 
25-52. 45-52, 25-55.

WYDAWCAl
Zakłady Azotowe Im. P. 

Dzierżyńskiego.
Numer oddano do skła­

du 7 czerwca 1969 roku. 
Podpisano do druku 11 
czerwca 1969 r.

Nakład: 7 BM eg*.
DRUK: Rzeszowskie Za­
kłady Graficzne, Rzeszów, 
ul. Marchlewskiego 19. 
Rzesz. Zakl. Graf.
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